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JAN ANTONI WILDER

Jan A ntoni W i l d e r  urodził się  dnia 11 luitego 1909 r. w  W arszawie. Ojciec 
był antykw ariuszem  i księgarzem , cenionym  znaw cą historii grafik i polskiej 
' Powszechnej.

W r. 1927 ukończył W ilder G im nazjum  im . M ikołaja Reja, a w  cztery lata  
Później studia w yższe na W ydziale H um anistycznym  U niw ersytetu  W arszaw­
skiego oraz w  Szkole N auk Politycznych, biorąc w  tym  okresie życia czynny  
Udział w  dem okratycznym  ruchu m łodzieżow ym  i w  pracach studenckich kół 
naukowych.

P ierw szą ogłoszoną pracą W ildera był artykuł pt. Z d z ie jów  G łów n ej  S zk o ły  
■Artylerii w  W arszaw ie ,  zam ieszczony w  „Roczniku Podchorążych Rezerwy A rty­
lerii 1931/32”. Po ukończeniu studiów  opublikow ał k ilka innych prac źródłow ych  
zw iązanych chronologicznie z w  X V III, tem atycznie z zagadnieniam i dyplom acji 
i ekonom iki w  okresie p ierw szego rozbioru Polski.

Od początku sw ojej pracy naukow ej W ilder żyw o interesow ał się problem am i 
dostępu P olsk i do morza oraz stosunkam i polsko-n iem ieck im i w  przeszłości
i czasach w spółczesnych, ogłaszając w  1. 1936— 1937 kilka prac z tego zakresu, 
^organizow ał rów nież w ów czas tzw . Studium  niem ieckie przy Polskim  Związku  
Zachodnim w  celu ukazania stosunku N iem iec hitlerow skich do Polski.

W r. 1935 uzyskał A. J. W ilder stopień naukow y doktora filozofii na pod­
staw ie przedstaw ionej pracy pt. T rak ta t  h an d low y  p o lsko-pru sk i  z r. 1775. G os­
podarcze znaczenie u tra ty  dostępu  do morza,  opracowanej w  sem inarium  prof. 
M. H andelsm ana, w ydanej w  form ie książkow ej w  r. 1937.

W r. 1936 w yjechał na dalsze studia archiw alne i b ib lioteczne do Londynu  
' Paryża. Pod koniec następnego roku w raca do kraju i podejm uje pracę w  w ar­
szawskiej delegaturze Polskiej K onw encji W ęglowej i U nii Przem ysłu G órniczo- 
Hutniczego. Do w ybuchu w ojny jego artykuły o tem atyce historycznej i w sp ó ł­
czesnej, głów nie dotyczące stosunków  polsko-niem ieckich , u kazyw ały się  w  naj­
poczytniejszych pism ach polskich 20-lec ia  m iędzyw ojennego, m. in. na łam ach  
..W iadomości L iterackich”.

P o odbyciu kam panii w rześniow ej, przebyw ał W ilder w  niem ieckich obozach  
jenieckich w  Stargardzie, Choszcznie i D obiegniew ie.

W m arcu 1945 r., pow rociw szy do W arszawy, objął stanow isko najpierw  k ie­
rownika w ydziału , później dyrektora Biura Ziem  Zachodnich przy Prezydium  
Rady M inistrów . Odtąd najw ięcej uw agi pośw ięcał spraw om  Ziem  Zachodnich  
' granicy na Odrze i N ysie. W tym  też czasie, na progu odzyskanej niepodległości, 
Podjął w spółpracę autorską z „Przeglądem  Zachodnim ”. Już w  num erze 3/4 PZ  
z r. 1945 ukazał się dyskusyjno-postu latyw ny artykuł W ildera, O racjonalną  po- 
tt tykę gospodarczą Z iem  O dzyskanych .  A rtykuł ten  w  pełni ukazuje znam ienne  
cechy pisarstw a naukow ego i publicystycznego W ildera: um iejętność łączenia  
Przeszłości z teraźniejszością, aktualność poruszanych spraw, silne zaangażow anie  
uczuciowe w  przedstaw ianą problem atykę. Po 17 latach m ożna w  pełn i dostrzec
1 ocenić n iezw ykłą trafność postulatów  w yrażonych w tym  artykule. Drugim
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artykułem  W ildera, opublikow anym  na naszych łam ach w  r. 1954, była roz­
prawa pt. Stosunek G dańszczan  do Prus w  p rzed dz ień  kongresu  w iedeńskiego■

Po zw olnieniu  z służby 'zagranicznej w  r. 1948 (był pracow nikiem  Ambasady 
RP w  Londynie) W ilder pracow ał w  P olskim  Instytucie Spraw  M iędzynarodowych, 
ogłaszając w  organie tego Instytutu  („Sprawy M iędzynarodow e”) i w  prasie co­
dziennej szereg przyczynków  i rozpraw.

W r. 1954 W ilder rozpoczął pracę w  Instytucie H istorii PAN, otrzym ując sto­
pień docenta.

Jedną z ostatnich prac W ildera, znaną szerszem u ogółow i czyteln ików , jest 
tom  w spom nień cudzoziem ców  o daw nej P olsce pt, Okiem, cudzoziemca,  wydany  
przez w ydaw nictw o „A rkady” w  1959 r. W tym że roku w yjechał do Londynu, 
by rozw ijać prace Instytutu  K ultury P olskiej. Zmarł w  Londynie dn. 2 maja 
1961 r. Jan A ntoni W ilder był członkiem  Instytutu  Zachodniego.

W dn. 27 grudnia 1961 r. zm arł w  B ytom iu W incenty K a r u g a ,  w yb itn y  działacz' 
społeczny O polszczyzny, były  poseł do Sejm u RP, członek Prezydium  Rady N a­
czelnej T ow arzystw a R ozwoju Ziem  Zachodnich, członek w ie lu  organizacji spo­
łecznych.

W incenty Karuga urodził się w  r. 1906 w  Chorzowie jako syn robotnika Paw ła  
Karugi, późniejszego działacza Z w iązku R obotników  R olnych i L eśnych ZZP, za­
służonego w  w alce zbrojnej i p leb iscytow ej o Górny Śląsk. S yn  W incenty, w y­
chow any w  przepojonej patriotyzm em  atm osferze dom ow ej, już jako chłopiec 
w łączył się do w alk i o Śląsk, służąc w ielokrotn ie pow stańcom  jako kurier przy 
przenoszeniu w ażnych w iadom ości w  niebezpiecznych sytuacjach. Po ukończeniu  
sem inarium  nauczycielsk iego w  P szczynie, A kadem ii W ychow ania F izycznego
i  Instytutu  Badań Spraw  N arodow ościow ych w  W arszawie, W incenty Karuga, 
zam iast bezpiecznej pracy w  w oj. śląskim , w ybrał trudy w alk i ha Opolszczyźnie,: 
należącej w ów czas do R zeszy, w ybijając się tam  w krótce jako zdolny i ofiarny 
działacz społeczny. P ośw ięcił się  on szczególn ie pracy w śród m łodzieży, najbar­
dziej narażonej na germ anizację, zw łaszcza po objęciu w ład zy  przez hitlerow ców . 
W sw ej pracy nad utrzym aniem  polskości w śród m łodzieży po drugiej stronie 
granicy Karuga docierał aż do W rocławia, toteż figurow ał w  gestapo  na jednym  
z pierw szych m iejsc listy  działaczy polskich, których aresztow anie i unicestw ienie  
było przew idziane z chw ilą jaw nego podjęcia akcji III R zeszy przeciw ko Polsce.

W incenty Karuga zdołał na czas ujść przed pościgiem  gestapo  na teren Polski, 
gdzie w łączył się do akcji obronnej przeciw ko najeźdźcom  hitlerow skim , walcząc 
m. in. w  szeregach obrońców  W arszaw y. N astępnie brał udział w  ruchu podziem ­
nym  na odcinku śląskim . W zw iązku ze zgonem  K arugi przypom niano obecnie, 
że figu row ał on na liście najniebezpieczniejszych  w rogów  III R zeszy, w  specjalnej 
księdze tzw . Scmderjahndungsbuch  pod nr 6 8 6 , z następującym  poleceniem : 
„W razie ujęcia natychm iast odstaw ić do K om endy G łów nej w  B erlin ie”.

Z chw ilą  w yzw olen ia  Ziem  Zachodnich Karuga w zią ł czynny udział w  orga­
nizow aniu adm inistracji polsk iej, w  trudnych ów czesnych w arunkach odbudo­
w yw an ia  państw ow ości polskiej. N ajpierw  był w icestarostą w  B ytom iu, a na­
stępnie starostą w  N ysie i w  K rośnie n. O. Szerszej pracy społecznej pośw ięcał 
s ię  w  ram ach działającego w ów czas P olskiego Z w iązku Zachodniego.

Bardzo ow ocne były  ostatnie lata życia W incentego K arugi, k iedy to, w y ­
brany posłem  ziem i nyskiej do Sejm u RP kadencji 1957—61, m ógł na szerszej
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płaszczyźnie działać na rzecz O polszczyzny i Ziem  Zachodnich w  ogóle! N ależał 
do w spółin icjatorów  pow ołania w  m arcu 1957 r. N adzw yczajnej Sejm ow ej K o­
m isji Z iem  Zachodnich, której był w iceprzew odniczącym . K om isja oddała w ielk ie  
usługi w  zakresie norm ow ania i zagospodarow yw ania ZZ; duży w  tym  udział m iał 
Karuga. Podobnie w ie lk i był jego w kład w  prace T ow arzystw a R ozw oju Ziem  
Zachodnich, którego był jednym  z w spółza łożycieli i członkiem  Prezydium  Rady 
N aczelnej.

Trapiony w  ostatnim  okresie sw ego życia ciężką chorobą, W incenty Karuga  
zm srł przedw cześnie. L iczne rzesze w zię ły  udział w  jego pogrzebie, a przyjaciele
i koledzy w  pracy społecznej żegnali go nad grobem  serdecznym i słowam i.

F. M.

Z kroniki Instytutu Zachodniego
Zebranie pracowników IZ. W dniu 

16 stycznia br. odbyło się zebranie pra­
cow ników  naukow ych Instytutu  pod 
przew odnictw em  dyrektora IZ prof. 
M ichała Sczanieckiego. D yrektor zapo­
znał zebranych z zakresem  działania
i odpow iedzialności członków  now ej 
D yrekcji opiekujących się poszczegól­
nym i sekcjam i i działam i Instytutu. 
N akreślił też kierunki prac naukow o- 
badaw czych w  naw iązaniu  do m in io­
nego trzechlecia oraz zapow iedział sze­
reg zm ian zm ierzających do uspraw nie­
nia funkcjonow ania przede w szystkim  
baz usługow ych, jak archiw um  praso­
znaw czego N iem iec w spółczesnych i ZZ 
oraz b ib lioteki Instytutu. Zawiadom ił 
rów nież o staraniach D yrekcji, aby po­
m ocniczym  pracow nikom  nauki um oż­
liw ić  w yjazdy naukow e za granicę oraz 
stypendia doktoranckie i habilitacyjne. 
Podał także do w iadom ości aktualny  
stan prac nad zm ianą statutu  IZ.

Z k o lei sekretarz naukow y, doc. B o­
lesław  W iewióra, w  obszerniejszym  prze­
m ów ieniu  uzupełn ił w yw ody D yrektora  
IZ, m. in. podkreślił obow iązek prze­
strzegania dyscypliny pracy przez pra­
cow ników  naukowych.

K onferencja pracowników sekcji so- 
cjograficznej IZ z publicystam i. Stara- 
raniem  K lubu P ublicystów  P olitycz­
nych przy Stow arzyszeniu Dziennikarzy  
Polskich i Rady W ojew ódzkiej TRZZ 
w Zielonej Górze odbyła się  dw udniow a
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(27 i 28 stycznia br.) konferencja: nau­
kow a pośw ięcona problem atyce socjolo­
gicznej Z iem i L ubuskiej. R eferaty na 
konferencję przygotow ali pracow nicy  
Sekcji Socjograficznej IZ. U dział w zięli 
przedstaw iciele redakcji w ie lu  central­
nych i regionalnych czasopism : „Try­
buny L udu”, „Życia P artii”, „P olityk i”, 
„Nowej K ultury”, „Tygodnika K ultu­
ry”, „Tygodnika K ulturalnego”, „N ad- 
odrza”, „Kuriera Szczecińskiego”, „G ło­
su W ielkopolsk iego” i in., a także dzia­
łacze społeczni i polityczni woj. zielono­
górskiego, przedstaw iciele Prezydium  
WRN w  Z ielonej Górze, Kuratorium  
OSZ, L ubuskiego Tow. K ultury, oraz 
historycy zielonogórscy.

W pierw szym  dniu obrad w  Z ielo­
nej Górze referaty w ygłosili: mgr 
A. K w  i 1 e c k  i, O sadnic two na Ziemi  
L u bu sk ie j  w  okresie Polski L udow ej,  
mgr B. C h m i e l e w s k a ,  Stabilizacja  
ludności w ie jsk ie j ,  mgr  J. K o n i e c z -  
n y, Integracja młodego pokolenia  (na 
przyk ła dz ie  m ło d z ie ży  M iędzyrzecza)
i dr Z. D u l c z e w s k i ,  Regionalizm  
lubuski.  Po referatach w yw iązała  się 
długa i ożyw iona dyskusja. Obszerne 
w ystąp ien ie I sekretarza KW PZPR w  
Zielonej Górze T. W ieczorka pośw ięco­
ne było problem om  polityk i społecznej
i kulturalnej na Ziem i Lubuskiej.

W drugim  dniu uczestn icy k on fe­
rencji w yjech a li do K ostrzyna n. O., 
zw iedzając po drodze tereny 'naftow e  
w  pow iecie krośnieńskim , a n astępn ie
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